Lato i my

Zbliża się lato. Zwabieni urokami Puszczy Noteckiej i Pojezierza Międzychodzko-Sierakowskiego wczasowicze zjadą się tłumnie do Mierzyna, a zmotoryzowani turyści rozbiją swoje namioty w Ławicy. Gdzie wypoczywać będziemy my, mieszkańcy miasta położonego wśród tylu jezior? Co mamy do dyspozycji? Bezmyślnie zatrute Jezioro Miejskie, składnicę złomu i odpadków nad Jeziorem Drugim, rozbabraną w „czynie” plażę nad Jeziorem Bielskim i wielkie szambo nad Wartą. Do tego jeszcze nie ukończoną, a już zdewastowaną przystań żeglarską, ruiny przystani harcerskiej i resztki czegoś co kiedyś stanowiło plażę z pomostami. Przerażające to świadectwo „troski” władz naszego miasta i podlegających im instytucji w dziedzinie sportu i rekreacji na co dzień. A przecież nie zawsze tak było. W okresie międzywojennym Międzychód znany był przede wszystkim ze swoich walorów letniskowych. Miał jezioro tak czyste, że mogły się tu odbyć w 1932 r. Mistrzostwa Polski w pływaniu. Istniały dwa pomosty, trampolina, kabiny i urocza kawiarenka na plaży (ich dewastacja nastąpiła w ostatnim dwudziestoleciu). Nad Wartą działały cztery kluby wioślarskie wyposażone w znakomity sprzęt. Pięknie prezentowała się przystań gimnazjalna zbudowana w czynie społecznym. O poziomie międzychodzkiego wioślarstwa świadczy fakt, że jego reprezentanci brali udział w zawodach przedolimpijskich w Berlinie w 1936 r. Zniszczenia tego wszystkiego dokonano na oczach całego społeczeństwa przy jego zdumiewającej bierności. Przecież tak nie może być! Nie mogą nam wystarczać obiecanki o oczyszczeniu jeziora w nieokreślonym terminie. Można urządzić plażę na Bielsku, można zrobić kąpielisko nad Jeziorem Drugim wg projektu znanego od 1977 r. i dostarczonego wszystkim, których powinno to obchodzić. Musi wreszcie ruszyć przystań, która kosztowała miliony, a harcerze powinni wrócić nad wodę i uratować swój hangar. Przyjdzie też pewnie kiedyś czas na oczyszczenie jeziora i urządzenie plaży przed hotelem, trzeba jednak zrobić coś zaraz, abyśmy nie żałowali kolejnego zmarnowanego lata.

Krzysztof Borkowski

Międzychód 5.06.1981 r.

